
4 MA RC A 1847 r. 
C Z W A R T E  Fi.

J\g  63.

G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t u roczystych i niedziel. —  P renum erata  roczna , rubli sr. 3 kopiejek 60 (ztp. 24), 
kw arta lna  kopiejek sr. 90 (ztp. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. ‘2). Życzący im ec odnoszoną do dom u dopłaca im esujczm e 

kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. _ i / » ( g r . 5 . ) ________________

C z ę ś ć  U r z ę d o w a .
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C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s i j , K r ó l  P o l s k i . 

& . & . & .

Na przedstawienie,  przez radę administ racyjną k ró ­
l estwa uczynione,  postanawiamy co nas tępuje:—  Art.  
1. Uchyla się niniejszem ar tykuł  8 - mv ukazu z dnia 
25  kwiet .  (7 maja) 1822 r.. zamieszczonego w tomie 
Y l l - m  dziennika praw,  zabraniaiący s ta rozakonnym 
stawiać domy drewniane w miastach gnbernjalnych.  
powiatowych i innych znaczniejszych.— Art .  2. W o l ­
no b ęd z ie o d tą d  tymże s ta rozakonnym budować  do­
my d rewniane  w tych miastach,  gdzie im służy p ra ­
wo zamieszki wania^ w tych częściach rzeczonych miast,  
gdzie budowanie  podobnych domów dozwolonem jest  
lub będzie mieszkańcom innych wy zn a ń ' —  A r t  3. 
\Yykonanie  niniejszego uk azu ,  który w dzienniku 
Praw zamieszczony być m a , radzie administracyjnej  
królestwa polecamy.

Dan  w  P e t e r s b u r g u ,  d. 2 9  s ty c z .  (10 lut.,) 1847 r. 
( p o d p i s a n o )  M I K O Ł A J ,  

p r z e z  C e s a r z a  i K r ó l a ,
Minister  sekre tarz stanu,  Ig. T u r k u l ł .

.Komisja rząd. spraw wew.  i duch. ,  naprzeds tawie-  
nie r adyg lównć jop iekuńczć j  zakładów dobroczynnych 
mianowała  pod dniem 14 (26) i 16 (28) z. m., człon­
k a m i  rady szczegółowej  instytutu moralniezaniedba-

nych dzieci w Warszawie ,  pp. K ondra tow icza  Fran. ,  
K ru szczyń sk ieg o  Kon.,  i K orneckiego  Karola.

(D a ls zy  ciąg postanow ien ia  o spisie w o jskow ym ).
§ 21.  Dziadek lub babka,  k tórym dzieci własne 

pomarły,  mogą dla zapewnienia Sobie na starość po ­
mocy wybrać j ednego z wnu ków  i wyłączyć go od 
zaciągu; każdy taki wypadek winien- być wraz z po-  
t rzebnemi dowo dam i ,  przedstawiony do spólnego 
uznania komisji rządowej  sp raw wewnęt rznych  i za­
rządzającego naczelnie służbą zaciągu wojskowego .—  
§  2 2 .  Rządv gubern ja lne lub  mag i s t r a t  miasta W a r s z a ­
wy czyniąc podobne przedstawienie obowiązane są  
wyjaśnić dokładnie położenie familijne wybierającćj  
osoby,  to j e s t  z czego się taż utrzymuje,  czy niema 
dzieci płci żeńskićj i zięciów z wymienieniem ich 
wieku i stanu,  tudzież wszelkich okoliczności,  k tó r e -  
by na wydanie w tej mierze decyzji wpływać mogły.—  
§ 23.  D ow ód  wyłączenia wnuka  stanowi decyzja 
spoinie przez kom. rząd. sp raw wew.  i zarządzają­
cego naczelnie służbą zaciągu wojskowego  wydana,  
w skutek przedstawienia rządu gubernja lnego lub 
magis t r atu miasta W a r sz a w y  o k tórem w p o p r z e ­
dzającym paragrafie mowa.  Ponieważ znajdują się 
niektórzy spisowi żonaci,  którzy zawarli związki m a ł ­
żeńskie z córkami rodziców niemających dzieci płci 
męzkićj a częstokroć żadnych innych prócz córki wy- 
danćj za spisowego,  który może być na zaciąg po w o ­
łany, przeto J W .  zarządzający naczelnie służbą spisu 
i zaciągu w o j s k o w e g o , pomimo że przepisy o spisie 
i zaciągu wojskowym,  dotąd wydane,  nienadawały
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pr aw a ' t e śc io m  wybierania sobie zięciów, z uwagi
wszelako że w niektórych w y p a d k a c h  miano wicie gdy
teściowie obarczeni wiekiem nie są w stanie p r ow a­
dzić gospodars twa lub zapracować na swe u t rzyma­
nie,  zasługiwać mogą na wzgląd,  ażeby zięciowie ich 
oszczgdzeni zostali od zaciągu wojskowego ,  po le uc  
raczył: ażeby spisowi ci przy delegacjach spisowych 
dokładnie t akową okoliczność do formujących się 
wykazów dyktowali ,  z wymienien iem,  czyli tesc spi­
sowego  ma więcej zięciów i ich położenie,  lub też 
córek wjak im wieku i t. p- szczegóły i takowe wspie­
rali dowodami .—  § 24 . c) W yłączen ie  z  ty tu łu  opie­
k i  nad  m a ło le ln iem i braćm i i  siostram i. —• W ył ąc ze ­
nie spisowego z tytułu opieki nad małoletniemi braćmi 
i siostrami któryeh rodzice nieżyją, w takim jedynie 
raz ie-dozwolonćm zostaje, jeżeli w familji tej nie- 
znajdują się inni bracia z innego tytułu uwolnieni  od 
zaciągu i posiadający obok tego wszelkie własności  
do sprawowania  opieki. — § 25.  Wyłączenie to t rwa 
aż do czasu ukończenia opieki .—  § 26.  D ow ód  o p ie ­
k i .— Dowód opieki stanowi:  a)  akt  zejścia lub inne 
u rzędowe świadectwo śmierci  rodziców; 6) św iade­
ctwo życia małoletnich;  c) metryki lub akta u rodze ­
nia wiek ich wykazujące;  d) wywód słowny w u rzę ­
dzie burmistrza lub wójta gminy albo w kancelarji  
właściwego komisarza policji wykonawczej ,  podług 
wzoru  nr. 3 spisany, a przekonywający o powierze­
niu prawnie opieki bra tu nad małoletniemi,  o t r w a ­
niu' ciągłein onejże,  niemniej  że tenże  niema braci 
posiadających wyłączenia od zaciągu, lub jeżeli ma 
jakich,  że ci nie są zdatni do sprawowania  opieki,  z 
wyrażeniem rodzaju ich niezdatności  i dołączeniem 
potrzebnych na to dowodów.  W y w ó d  s łowny ma 
nad to  z dokładnością wyszczególnić,  czyli małoletni  
posiadają majątek (z wymienieniem jaki),  któregoby 
się zarządem wybrany brat  na opiekuna zajmował,  
lub gdyby żadnego nie było, czy bez opieki tegoż 
b ra ta  obej ść się nie mogą,  czy tenże jest  w stanie t a­
ko w ą  im zapewnić i czy rzeczywiście ją udziela, t r u ­
dniąc się ich ut rzymaniem bez żadnej obećj pomocy.  
Na przypadek,  gdyby małoletni  sami lub przy pomocy 
innych k rewnych  ut rzymać się zdołali, zwłaszcza j e ­
żeli żaden majątek po rod z i c ac h , nad którymby za­
rząd mieć należało,  nie pozostał ,  w takim razie op ie ­
ka brata nad niemi j a k o  mniej  potrzebna,  nie może 
go  wyłączać od zaciągu. (D- c- "  )

W ia d o m o śc i m iejscow e.
Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 231.  wy jechało 194.
Wojciech  T ro janow ski, r ejent  kancelarji  z i emiań­

skiej guberiiji  Wa rszaws k ie j ,  w dniu wczorajszym 
zmarł  w 67 roku życia. Ekspor ta r j a  zwłok jego o d ­
będzie się ju t ro  o godz.  4ćj po południu z kościoła 
0 0 .  Berna rdynów na cmenta rz  Powązkowski .

Na pogorze lców miasta Lubar towa  złożyli :  zarząd 
szkoły powiatowej w Sandomie rzu rs. 5  k- 94; za­
rząd gimnazjum Siedleckiego rs. 20  k. 29; zarząd gi­
mnazjum gubernjalnego w Lublinie rs. 5 k. 29: oso ­
by do składu kursów pedagogicznych i komitetu egza­
minacyjnego należące rs. 7 k. 50;  osoby przy gabi ­
netach naukowych okręgu naukowego  Wa rs za w s k i e ­
go zostające is.  1 k. 55 ;  —  podobnąż składkę złożył 
urząd staiszych zgrom,  siodlarzy rs. 10 k. 15: —  zaś 
w kancelarji  kom. poi. wyk.  cyrkułu 2go  złożyli: pp. 
Daszkiewicz k. 3 0 ,  Heiselbetz k. 30,  Czyżewska k. 
7 ’/a,  W a r s  t er  k. 15, staroz.  Jankiel  k. 5 , T u r k ie l t a u -  
be k. 5 i Grichendler  k. 3 0 ;  —  w kancelarji  komis,  
poi. wyk.  cyr. l i g o  złożyli: pp. Andruskiewioz k. 30,  
Szletynski k. 45,  Brzozowski  rs. 1, Zajączkowski  k. 
60,  Lis towski  rs. 1, Mikuła k. 30,  Riwoli k. 30.  J . Z .  
k. 75.  K. Z. rs. 7 k. 50. J.  M. k. 15, Lubliński  k. 50,  
Osiecki k. 30,  Bin k. 30,  Rakowski  k. 15. Myło k. 
15, Namchol  k. 15. L. M. k. 30,  Baliński k . 3 0 ,  Bień-  
kiewiczowa k. 30,  Barankiawicz k. 30,  Rutkowsk i  k .  
60,  Kojsiewicz k. 60,  Jędrzejewicz k. 15, Cyprysiu-  
ska rs.  1.

Wczora j  w Tea trze  Rozmai tości  po M ło d e j w d o ­
w ie  przywołano  JPanią Halpert .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Brujewicz Aleks; naczel.  pow.  z Łomż y  nr.  63 4 ,  

Borowski  Teofil ob. z Borszozewic nr.  6 0 3 ,  B łę­
dowski  Felic. ob. z Swię to rhowa  nr. 556 ,  Brzeziński  
Aleks.  ob. z Radomia nr. 1085,  Desku r  Andrzej  ob.  
z Dąbrówki  nr.  6 0 8 ,  Dzierżanowski  Ksaw.  ob. z Ł e -  
zmezek nr.  556,  Dankowsk i  Mikołaj ob. z Lublina 
nr. 500  E jsymont  Aloizy dymis.  j e ne ra ł  z Rosji nr.  
608,  Godlewski  Józe f  ob.  z Bartnik nr.  609 ,  J a n k o ­
wski Karol ob. zB łę d o w a  nr.  1260 , Jakubowsk i  Józ.  
ob. z W ą g r o d n a  nr.  43,  Karwowski  J a n o b .  z Smierz-  
nia nr. 556,  Król ikowski  Leon oh. z Roszewa nr. 
411,  Łempick i Kazim. ob. z Gierezyc nr. 585,  M r o w -  
ski Józefat  ob. z Raszewic nr. 556,  Moszczyński 
Antoni  rotmist rz  z Berlina nr. 634 ,  Michałowski  Ka­
rol ob.  z gub.  Grodzieńskiej  nr. 6 3 4 ,  Mierzejewski



Stanis.  ob.  z Piastowa nr.  1858,  Okęcki jOnnfry ob. ■ 
z Konia nr.  603,  Po tworowski  Adolf  ob. z DgbrOszyna 
nr.  584,  Philip Rober t  ob.  z Nowego Miasta nr.  603,  
Prądzyński  Sobes.  ob. z Białogóry nr. 5 5 6 ,  Soko l-  
nicki Jakób ob. z Rylska nr. 551,  Szydłowski  Sżym. 
ob.  zTro ja now a  nr.  570 ,  Szymański  Leon  ob.  z Szad­
ka nr. 603,  Skrzyński  Cyprjan ob.  z Załusk nr. 603.  
Scheje r  Anastazy ob.  z W y s o ka  nr. 1574,  Sionka 
S tan is ł aw ob. z Zegrza  nr.  638,  Schullz Jan ob. z 
Kożuby nr.  2909 ,  Tarczyński  Michał ob. z Tuszy­
na nr.  603,  Turobojski  Miko. ob.  z Rzątkowa nr. 
1832,  W i le r t  Jan ob; z Piot rkowa nr. 603,  Wujczyk 
Jan ob. z Rorowicy nr. 1064,  Żeromski  Juljan ob. z 
Maliny nr.  584,  Zgliniecki Konst .  ob.  z W a r g o w y  nr. 
603,  Zalicki Cyprjan ob. z Dobies ławie nr.  .556,  Ż e ­
romski  Hen.  ob. z Gosławic nr. 613.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Borzewski  Fel. ob.  z nru 584  do Mężenina,  Bra t ­

kowski  Kajet.  ob. z nru 5 0 0  do Laskowa ,  Czarn ow ­
ski Roman  ob. z nru 5 8 4  do Płocka,  Chrzanowski  
Piot r  ob. z nru 584  do Sierakowa,  Chrzanowski  A le ­
ksa nder  ob. z nru 6 1 3  do Kijowa,  Dołżenko W ł o ­
dzimierz podporucznik z nru 255  do Wi lna,  Jez ie r ­
ski Jan  hr.  z nru 5 70  do Ryk, Jarzębiński  Konstanty 
ob.  z nrn  500  do Goszczewa,  Karwosiecki  Polidor 
ob.  z nru 5 84  do Kolomni,  Kirsztejn Karol ob.  z nru 
5 5 6  do Pawłowic,  Kalisz Marjan ob. z nru 2765_do 
Jaźwic,  Kownacki  Kazim. ob. z nru 1290 do Ko­
morowa.  Krasiński  Bolesław ob. z nru 613 do K o ­
złowa,  Majewski  Jan pułkownik z nru 625  do L u ­
blina, Ordęga  Jan ob.  z nru 570  do Raszyna,  Pio­
t rowski  And.  ob.  z nru 57 0  do Marcinowa,  Pruszak 
Benon ob.  z nru 55 6  do Wali szewa ,  Polkowski Ma­
rjan ob. z nru 500  do Krzynowłogów,  Rzewuski  Dom.  
ob.  z n ru  414  do Częstochowy,  Świątkowski  Aug.  
ob.  z nru 585  do Bilna, Śliwiński Wład .  ob. z nru 
5 85  do Konar,  Wojciechowsk i  Adam ob. z nru 
23 76  do Gnsławia,  WiUki Stan. ob. z nru 1252 do 
Gozynina,  W e n d e  Romuald a p t e k . z n r u  l 3 1 3 d o  W i ­
dawy, W e b e r  E d w a r d  kup. z nru 634  do Krakowa.

R ozm aitości.
O  środkach  zaradczych  p rzeciw  grzeb a n iu  osób, 

te śn ie le larg icznym  będących.
(z Inw a l ida  i iuskiego).

(Dokończenie) .
. Na nieszczęście,  ta ost rożność tyle ma przeciw s o ­

bie słusznych ze st rony medycyny zarzutów,  iż w i& -

den sposób wykonaną być nie może. Częstokroć 
bow'iem zanim na t rupie zgnilizna się okaże ,  wyzie­
wy z niego, mogą być zaraźl iwemi dla żyjących. Tym 
więcej rzeczony środek j e s t  zalecanym wczasach go­
rąca w ulicach ciasnych i przez wielką ludność za­
mieszkałych,  a jeszcze bardzićj wtedy,  gdy jaka zara­
źliwa grasuje choroba.

Prócz tego umierają ludzie nie mający żadnej fa- 
milji, a nawet  przyjaciół, czasowo zamieszkali w h o ­
telach,  lub też spoinie w kilka osób,  j edno zajmu­
jący mieszkanie.  Któż. w takim razie weźmie na sie­
bie obowiązek długiego trzymania t rupa,  gdy często­
kroć właśnie obecność jego,  pozbawia schronienia 
na cale trzy dni niekiedy całą łamilję zamieszkującą 
jedną małą stancyjkę. Jeszcze i to dość często się 
zda rza,  że st rach jakiego ludzie na widok t rupa d o ­
z n a ją , przyczynia się do ile być może najprędszego 
pozbycia się tak niep rzyjemnego  gościa.

Wie le  jes t  osób takich,  któreby za żadną w świę ­
cie cenę,  n i eodważy ły  się przenocować sam na sam 
z nieboszczykiem , chociażby z najbliższym swoim 
krewnym,  lub największym za życia przyjacielem; po­
chodzi to niekiedy, nie już z lękliwości i przepełnio­
nego w dzieciństwie bajkami o s t rachach wyobraże­
nia, leczmoże bardzićj z wrodzonćj ,  aniczem n i e z w y ­
ciężonej odrazy do umarłych.

Jakżeż więc wypadałoby najwłasciwiej  postąpić,  
ażeby bez narażenia na niebezpieczeństwo całego po­
kolenia żyjących, zająć się jednocześnie  losem istot 
w śnie letargiczym zostających?

To zapytanie rozwiązano już bardzo dawno w s p o -  
sóf) najprostszy i najłatwiejszy do wykonania,  a mia­
nowicie:  ażeby w osobnych zdała od miast  i wsi, na 
len cel umyślnie wzniesionych zabudowaniach,  s t aw ia ­
ne były t rumny  z ciałami nieboszczyków, pod odpo­
wiednim dozorem,  aż do okazania się na nich ko­
rupcji.  Takie domy widzióć już możemy przy w e j ­
ściu na cmentarze,  we wszystkich znaczniejszych mia­
stach Niemczech i Francji ,  a nawet  i Anglji."

Nie mówiąc już o zagrauicy,  podpbne domy w tym 
samym celu, pod nazwą domów dla ubogich,  widzićć 
możemy w Syberji .

Pod względem dogodniejszego,  a raczej bardzićj  
odpowiedniego przeznaczeniu,urządzania tych domów,  
przyjęte są za granicą,  następujące prawidła:  budują 
się one na suchych,  i jeżeli miejscowość pozwoli,  na 
wznioślejszych miejscach; na cmentarzu,  lub tćż w 
bliskości cmentarza,  z odpowiednią liczbą izb obszer -



m y c h .  T e  izby w i n n y  b y ć  w y s o k i e ,  j a s n e ,  w  cz as i e  
x imy  o g r z e w a n e ,  i j a k  na j e z ę ś c i ć j  w  k a ż d ć j  p o r z e  r o ­
ku p r z e w i e t r z a n e .

W e  ś r o d k u  p o d o b n e g o  b u d y n k u  m a  b y c  j e d n a  
o d d z i e l n a  iz ba  dla s t r ó ż y  c m e n t a r z o w y  cb ,  k tór y  ch o b o ­
w i ą z k i e m  j e s t  z n a j d o w a ć  s i ę  p r z y  p o s t a w i o n y c h  t a m  
t r u p a c b ,  i pi ln i e  b a c z y ć ,  czy k i ó r y  z n i ch  nie  p o r u ­
szy  d z w o n k a ,  za p o m o c ą  s z n u r k ó w ,  o  k t ó r y c h  wyżó j  
w z m i a n k o w a l i ś m y .

W  in n ć j  z n o w u  izbie ,  p r z e z n a c z o n e j  w y ł ą c z n i e  dla 
o s ó b  p r z e b u d z o n y c h  z l e t a r g u ,  n a l eż y  m i e ć  p r z y g o ­
t o w a n e  w s z e l k i e  p o m o c n i c z e  w  p o d o b n y m  r a z i e ś r o d -  
ki ,  j a k o  t o  w a n n y ,  s p i r y t u a l n e  o le jk i ,  i ' t y m  p o d o b n e  
p r z e d m i o t y .

Z a k ł a d  t ak i  z o s t a w a ć  w i n i e n  p o d  d o z o r e m  j e ­
d n e g o ,  n a  t e n  ce l  w y z n a c z o n e g o  l e ka r z a ,  k t ó r y  c o ­
d z i e n n i e  d o p e ł n i a ć  m a  r ewiz j i  t r u p ó w ,  i s e g r e g o w a ć  
k w a l i f i k u j ą c y c h  się d o  p o g r z e b a n i a ,  l ub  d ł u ż s z e g o  
j e s z c z e  z a t r z y m a n i a .

W  k s i ą ż c e  p r z e z  m i n i s t e r i u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y  ch 
w  t y m  p r z e d m i o c i e  w y d a n e j ,  o k t ó r e j  już w z m i a n k o ­
w a l i ś m y ,  w y ł n s z c z o n ą  j e s t  my ś l  i ś r o d k i  d o  n i e z w ł o ­
c z n e g o  p r z y s t ą p i e n i a ,  b u d o w a n i a  p o d o b n y c h  d o m ó w ,  
p o d  n a z w ą ,  “ d o my  u m a r ł y  c h “  p o  w s z y s t k i c h  c m e n t a ­
r z a c h  m i a s t  p r y n c y p e ł n i e j s z y c h  w  c e s a r s t w i e .

Ni e  p o d l e g a  n a j m n i e j s z ć j  w ą t p l i w o ś c i ,  że  t e  i t y m  
p o d o b n e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  p r zy  ch o w  ani u  z m a r ł y c h  w  
n i e d ł u g i m  p r z e c i ą g u  c z a s u  p r z y p r o w a d z o n e  z o s t a n ą  
d o  s k u t k u .  O d p o w i e  t o  g o d n i e  f i l a n t r o p i j n e m u  d u ­
c h o w i  c z a s u ,  k t ó r y m  się w i e k  n a s z  s ł u s z n i e  p o s z c z y ­
c i ć  m o ż e .

D o n ie s ie n i i i .
Naczelnik zakładów górniczych 'okręgu zachodniego. —  Na 

zasadzie rozporządzenia  wydziału górnictwa z dnia 14 (28) stycz­
nia  r h. nr. 12.555 ogłasza, iż. dnia 3 (15) m arca  r. h. około go­
dziny 1 lej  przed południem odbywać się będzie w biurze naczel­
n ika powiatu  Olkuskiego w Olkuszu, publiczna głośna in minus 
licytacja,  na en trepryzę  dostawy kamieni wapiennych na rozlóp 
do produkcji  żelaza zdalnych, sążni kubicznych 74 1|2 dia wiel­
kich pieców huty b a n k o w e j , od ceny rubli srebrem  cztery za s ą ­
żeń.— W arunki  licytacyjne są  do przejrzenia w biurze naczelnika 
okręgu  i naczelnika powiatu ,  tudzież wzory k a m ie n i .— Vadium 
do tćj licytacji W  sumie  rs. 30 oznacza się. —  Dąbrowa dnia 24 
stycznia (5 lutego) 1847 roku.— A. de Polini.—  Sekre tarz  okręgu 
Dziedzicowski.

Administrator domów rządowych w okolicy cytadeli Ale­
ksandryjskiej połażonych. —  Zawiadamia nimejszem iż stoso­
wnie do polecenia magistratu  miasta W arszawy, z dnia 10 (22 
lutego r. b., nr. (>022j4299, na sprzedaz do rozbioru.zabudowań 
posesji- rządowćj nr. 2085. przy ulicy Indandzkiej  polożonćj, na 
g runcie  tejże nieruchomości,  odbędzie się g łośna licytacja dnia 
21 luleg<J(5 Marca) r. b., o godzinie 10 przed południem , warunki

zaś licytacyjne w  kancelarii podpisanego administratora , pod nr. 
340 przy ulicy Nowe-Miasto każdodziennie z rana  od godziny 8ej 
do 12ćj, po południu od 3ej do 7ej, wyjąwszy świąt  przejrzane być 
m ogą.—  W arszaw a dnia 13 (25) lutego 1847 r . —  nejnho/d.

Dnia 17 lutego w przechodzie przez ulicę Sena to rską ,  zgubione 
zostały PAPIERY legitymacyjne,  metryki, św iadec tw a  składające 
się z kilku arkuszy, opraw ne  w zielony papier . Łaskawy znalazca 
raczy oddać  pod nr. 335 do właścicielki domu na Nowem-Mie- 
ście, oprócz wdzięczności p rzyrzeka się nagroda przyzwoita.

LOKAL na szynk od daw na egzystujący, świeżo w ymalowany 
i w yrestaurow any, pod nr. 1407, przy ulicy Zielnćj, od Wielkićj 
Nocy do  wynajęcia.  Wiadomość u właściciela domu.

KSI4ŻECZKI legitymacyjne zaginęły: Tańskiego Piotra , Ma- 
r janny z Iwińskich Tańskiej,  Miętkiewicz Ja na ,  Rykalskiego Ma­
ksyma. Kozłowskiego Antoniego,  Krajewskiego Michała, Anto- 
skiewicz Juljanny i Rutkowskiej  Rozalji. Znalazca raczy złożyć w 
biurze policji tutejszej.

SKLEP z antresolą  piwnicą i górą, oraz POKOJE dla k aw ale ­
rów, są do najęcia od Wielkiej Nocy przy ulicy Dlugiój nr. 585. 
Wiadomość u rządcy pod tymże numerem.

Przy rogu ulicy Niecałej i Wierzbowćj, pod nr . 014c,  w miejscu 
w  którem utrzymywał skład w endlin pan  Masson, dostać można 
dobrego ATRAMENTU czarnego na  garnce ,  kwarty i butelki po 
cenach przystępnych.

Potrzebny jest POKOIK przy  familji od Wielkiej Nocy, dla k a ­
walera  przy jednej  z ulic, w bliskości R a t u s z a  lub poczty. Ktoby 
mial lakowy, raczy zostawić swój adres  w redakcji gazety poli­
cyjnej.
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l§ Dziś w kawiarni pod nr. 31 przy ulicy Krak.-Przed, w prost  | |  
gj Zamku pod znakiem Motyla g rać  będzie z kompanją Danecki.gj 
®®®®g®E®®®®®®®®®®®®E®®®®®®E®®®®®®B®l 

a, Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej,  grać będzie JPan Chojnacki z lowa- 
rzyszenicm fortepianu i violonczeli. celniejsze utwo- 

2-*- ■ ry tegoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa nr. (itlD, 

g rać  będzie 7. kompanją Wilhelm.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Elektoralnej  pod nr. 705 w domu 

dawniej Ifaszkiego a teraz Bersona w prost  b ram y bankowej, 
g rać  będzie tercet llondasiewlcta.

Dziś w kawiarni przy ulicy Długiej obok hotelu Niemieckiego 
w domu W. Sum era  nr. 5811, grać będzie z kom panją  tiy jczak.

Dzis w kawiarni  w  domu zwanym Osolińskich pod nr. 739 
g rać  będzie z kompanją Kruszewski.

Dzis w kawiarni przv ulicv T rębac  kiój w prost  domu Stejukelera 
nr . 032,  g rać i śp iew ać będą pp. Naires.

Dziś, jutro  i pojutrze w kaw iarn i  w  Cu/Jee de belle vue  przy 
rogu ulicy Krakowskie przedmieście w prost  króla Z ygm unta  na  
lszem  piętrze,  g rać  będzie z kom panją  Michnowski.

TEATR WIELKI. Dziś, z pow odu  słabości JP. Matuszyńskiego, 
opera  Aleksander Stradella  d a n ą  być nie może; natomiast będzie  
Vendetta i Dwaj złodzieje.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Pan Jowialski.
PERSPEKTYWY TEATRALNE są  do wynajm owania  na  wido­

wiska 11 optyka J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 403.
Dzis z rana zimna ston. 1, wczoraj w pot. ciepła stop. 1.
Wysokość wody na Wiśle stop 5 cali. 3.


